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Szeroko i daleko wsławił Henryk Sienkiewicz swe imię 
przez wydanie trzech znanych powszechnie powieści historycznych 
wiele o nich pisanych i mówiono, rozwinął się cały'spór o sto­
sunku powieści historycznej do samejże liistoryi —  a przecież 
niemożna posiedzieć jakoby przedmiot ten został już wyczerpany; 
dlatego z wdzięcznością przyjęć należy każdą naukową rozprawę 
do tego przedmiotu 'odnoszącą się. Właśnie niedawno opuściła 
prasę rozprawka p. Tadeusza Sztcrmila, ezłouka seminarium prof. 
Liskego p t. „Oblężenie Kamieńca w powieści i historyi 
(Przcgłar i . ] ]vi ] 89 r. Nr. 281 i w osobnćj odbitce), .lotto 
ak f:m.-yU«l ] .<?•*• „Hućiyr.m historyczno-literackie", n doży
\vi<;e tak (Lbrzt do historyi — jak i do literatury; w obu wię; 
kie. ur.kach rozpatrywać należy.

Jako praca historyczna — zawiera rozprawa pana Szternala 
wielo ciokawych szczegółów, ale nio można uważać jej za wy­
czerpująco przedstawienie Kamiońoa z r. 1G72; bo autorow 

łownio Lodziło o „wskazanio źródeł historycznych juki o zna 
Sienkiewicz przed opisem oblężenia Kamieńca (str. 12). O ty h 
źródłach mówi autor dość obszerni© (st*\ 13 — IG); czy jodna- 
że ono wystarczają do wyczerpującego — historycznego opi 
nnia oblężenie Kamieńca — na to chyba nie trudno odpowiedź 

A piz c ’eż obowiązkiem autora „Oblężenia Kamieńca w h i s t c -  
y i i powieści" było także ile możności dokładne, źródłowe, 
suche prawie opisanie tegoż oblężenia.

Lepiej już przedsstwia aię część literacka rozprawy o. Steł 
ruala; autor w kilku zdaniach skreśla polemika 13randeso i T. i 
ne7i z Sienkiowicza; wielo i wcalo trafnie mówi o obowiązkach 

prawach powieściopisarza historycznego; sili sie nawet na 
własne w tej mierzo poglądy, chociaż zresztą mało jest orginal 
nym. Fakt że część literacka omawianej rozprawy lepszą jest od 
historycznej, że zresztą cała rozprawa należy w ogóle wiwej do 
do z:ik;e u literatury, niżeli do liistoryi, skłania nas do twier- 
dzeniaj że p. Sternal więcej ma wolności literackich niżeli hi­
storycznych.


